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| kulami. Stan ranionego groźny. Dwóch dzi a- wersytecie warszawskim jest siedmiu studen- 


Najważniejsze wiadomosci. podane w dzisiejszym | 
numerze „N. Reformy” i 


W o Adge zrabowane prochownię. — Sześć kompa- 

nij piechoty połączyło się z demonstrantami. — 

W gurnizonieh rosejskich dalsze aresztowania żol- 

nierzy. — Policya włoska odkryła spisek na Życie 
króla Wiktora Fimatrnela. 


L Rosji. | 


(Tal. „N. Reformy“ z 22 czerwca), 


Dmowski o nowej ordynacyi 
wyborczej. 


Betarsburg. » Russkoje 5łowo* zamieszcza in-| 
terwiew z prezesem hoła polskiego Romanom 
pmowskim w sprawie zmuiejszenia liezby po- 
słów polskich przez nową ordynacyę wyborczą, 
P, Dmawski w ten sposób określił nowe stano- 
wisko Polaków: 

„W przyszłej Damie bedziemy reprezento- 
wani tyłko przez 11 posłów, ponieważ z 14 po- 
słów. wybieranych w Królestwie, dwóch musi 
być Rosvan. a trzeci będzie Pitwin. Ale nawet 
będąc w dawnej liczbie, nie moglibyśmy być 
w żadnym razie kierownikam losów Dumy, 
zwołanej na zasadzie nowego prawu wybor- 
czego. Przecież naszą rolę decydującą w dru- 
giej Dumie zawdzięczaliśny wyłącznie rakiemn, 
a nie innemu ugrupowaniu stronnictw politv- 
cznych, którego w trzeciej Dumie uie będzie. 

Na zapyramie, ie jest prawdy w nogłosce, 
że Polacy gotowi sa uchylić sie od udziała w 
trzeciej Dnmie, odpowiedział p. Dmowski: 

„Nie zdaje mi się, aby pogłoska ta była 
prawdaiwą. Zresztą © danej sprawie. nie mam 
prawa mówić w imienin społeczeństwa polskie- 
go, Takie sprawy rozstrzywają się na miejscu. 
Usobiście myślę. że idea bojkotu niema gramin 
w Polsce. Według nowego prawa, każdy poseł 
polski bedzie reprezentował miliony ludzi. Przy- 
puszczamy więc, że rząd madał przedstawiciel- 
stwu polskiemu znaczenie specyalnej dele- 
gacyi polskiej. s 
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Polacy w Radzie panstwa. 


Petersburg. Połacy. członkowie Rady pań- 
stwa. występuja z centrum. do którego 
dotychczas należeli, i przyłaczają się do 
lewicy, powiększąjąj liczbę posłów lewicy w 
Radzie pwistwa do — Umożliwi to lewicy 
składanie a może i przeprowadzanie 
projektów praw. 


Partya odrodzenia pokojowego. 


Petersburg. Zamierzonem jest przywrócenie 
stronnictwa odrodzenia pokojowego. Wo przy- 
szłym tygodniu odbędzie się narada przywód 
ców: Hesiiena. Trabeckiego. Htachowiczą, Szy- 
powa i Riabnszyńskiego, Zamierzają oni taez- 
nie z kadetami i październikoweami 
utworzyć w przysziej Dumie konstytucyj- 
ne centrum. 
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Bomby. 


Baku. Na naczelnika wydziału śledczego Te- 
wikowa rzncano bombę i strzelano do 
niego z rewolwerów, Lewikow i agent ochrany 
odniesli rany. 

Odessa./ trzech ludzi ścigających pewna oso 
hę, jeden rzucił bombę, której odłamki skale- 
czyły lekko 15 osob. 


Zamachy. 


Tyflis. W nocy zraniono generała Kn- 
kndzałowa w chwih. kiedy z dwiema cór- 
kami powraca} z Tow. artystycznego. 

Woroneż. Nad rzeką Woroneżem nieznajomy 
człowiek zastrzelił ścigającewo go tajne- 
ro agenta, poczem zastrzelił się sam, wi- 
qzae, że nie ujdzie przed pogonią. 

Dynaburg. Nieznany młody człowiek strze- 
łił kilkakrotnie do pomocnika naczelni- 
ka więzienia, Śliborskiego, i ranił go 4 


resztowano. 


Bunt wojskowy w Kijowie, 


tów; reszta zabrała swoje dowody i wykreśliła 
sie z listy słuchaczy, 

Wczoraj. o godzmie 8 wieczorem. w chwili. 
gdy letni tramwaj kierował się z Powązek do 
miasta i zakryęcał w ulicę, Dziką, około placu 


W uzupełnieniu szezegółów 6 bnucie w car-| Broni rozległo sie z chodńika kilka strza- 


aizonie kiiewskim 


levramach — „Kijewskaja Myśle podaje ta- 
stępujący urzędowy komunikat o przebiegu! 


buntu: 


6 czem donosilisuy w wej 


łów rewoiwerowych i siedzący ua ławce 
29-letni Icek K osower, handlarz miesem. za- 
mieszkały na Pradze, a powracający x Powa- 
zek, padł trupem na miejscu. ugodzony kulą 


Dnia 17 b. m. o godzinie 9 wieczór w obo-|w serce. 


zie 44 selengińskiego pułku piechoty ochotnik 


Druga kuła trafiła siedzacego na przedniej 


Szewczenko. zapewne w wykonaniu zawczasu jawce drożmka tramwajowego, Szymona Ma- 
ułożonego plann, dał kilka wystrzałów |słowskie go. lat 43, i przebiła mu wątrobę. 
sygnałowych w celu pociągnięcia za| Nim przybyło Pogotowie, policya zabrała zwła- 
sobą innych spiskowców i wszczęcia|ki zabitego Kosowera. Dekarz Pogotowia, opa- 


powstania. 

Próba się nie ndała. ponieważ dzieki przed 
siewzietym środkom ochotnika i czterech znaj- 
dtjacych się przy nim spiskowców niezwłocznia 
nochwyrona, Przy aresztowaniu Szewczenko o- 
świadczył, że w namiocie ma trzy bomby, 
Namiot otoczono strażą. Podczas aresztowania 
spiskowców cieżko iraniono dwóch żołnierzy 
pułku selengińskiego, 

Tegoż sumego dnia około godz. 1:4 W no- 
cy. w obozie 21 balanonn saperów, mieszczą: 
cego się na prawem skrzydle oboza ogólnego 
(M. brygady saperów, rozległy się wystrzały po- 
jedyńtcze z miejsca rozmieszczenia batalionu. 
Bataliony pozostałe: 5.6, 7 i 14, wierne obn- 
wiazkowi służby i przysięgi. niezwłocznie chwy- 
ciły za bron 1 przedsiewzieły środki dla stła- 
mienia rozruchów. Po uprzednich sygnałach 
i salwie kompanii telegraficznej 5 
batalionu saperów. danej do na dchodzące- 
go tłumem 21 batalionu saperów. ba- 
talion rzucił się do ucicezki. wtedy dyżnrnem 
polecono zgromadzić ludzi. pozostałych w nbo- 
zie. rozbroić ich 1 rozmieściwszy w barakach 
pilnować 

Bezładnemi  wystrzałami powstańców ranieni 
zostali czterej szerezowcy batulionu I4-go, za- 
bity zaś dowódca 5-8j kompanii 21-g0 bata- 
lionu sztabskapitan Akułow i pobity kol- 
bami ua śmierć fełdtebel tej roty, Jan 
Owsianikow. 

W związku z tym buntem i przewidy wa- 
nym w Kijowie strajkiem powszech- 
nym, w nocy z dnia I7 ua 18 b. m. dokonano 
z polecenia wydziału ochrony rewizyi ma- 
sowych Rewizyi dokowino około 130, przy- 
czem aresztowano 100 0sób, 

„łussktoje Słowo” zamieszcza o przebiegu 
buntn następujące relacye: 

Daia 17 b. m, koło godziny LI w noev. w 
obozie saperów, gdzie mieściły się cztery bata- 
liony. zbuntował się 21 batalion. Na dany sy- 
gnał żołmerze pochwycili za karabiny, 

Wkrótce przeciw zbuntowanym wyprowadzo- 
no mie bataliony. | Nastąpiła tormalna bitwa. 
Po obu stronach byli zabieł i ranni. Około dv 
rannych odstawiono do szpitala. —— Uwieziona 
250 saperów, a przeszło 100 zdałało zbiedz. zá- 
brawszy bron. 


(Tel. „N. Reformy“ z 22 czerwca.) 


Ruch rewolucyjny w armii. 

Petersburg. W Krasnem Siole i w innych 
miastueh, twięziono wielu żołnierzy, 
Podczas rewizyi w koszarach wykryto rew o- 
lucyjae proklamacye. 

Grodno. Przywieziono tu z Oran uwięzionego 
tam wieszczanina wileńskiego Fłinorowicza. przy 
którym znaleziono wielką ilość  proklunaeyj, 
przeznaczonych do rozpowszechniania wśród 
wojska. . 


2 Rróleston. 


(Koresp. „N. 
Warszawa. 21 czerwca. 


(Z uniwersytetu. — Zabójscwa w tramwaju. — 
lewizye i aresztowania. „ Proletaryat" przed 
sadem wojennyno. 


ketormy*J. 


Według wykazu urzedowego, obecnie w uni- 


trzywszy Masłowskiego. pdwiózł go w stanie 
dość ciężkim do szpitala św. Ducha. 

Sprawcy zabójstwa zbiegli Przyczyna zama- 
chu podobno ua tle porachunków  strajko- 
wych. 

U urzędnika zarządu kolei nadwiślańskicb, 
p. Romaa Kosakowskiego, przy ulicy 
Sremiej, in siostrzeńców jego. przy mm zamiesz- 
kałych, policya w otoczenin żołnierzy dokonała 
w nocy rewizyi bez żadnego wyniku. Od p. 
K. zażądano zapewnienia na piśmie, iż nie 
wydali się za granice Warszawy. 

Podczas onegdajszej rewizyi w biurze partyi 
soc-dem., jak podaje „Warszaw. Dniew.*, oprócz 
aresztowania 10 osób, skonfiskowano 8000 świe- 
o wydrukowanych proklaniacyi, dotyczących 
rozwiązania Dumy. 

Przed kilku dniami zostali aresztowani przy 
miey Danielewiczowskiej, przechodzący przy- 
padkiem koło ochrany, artyści malarze pp. Tu- 
domir Kryk i Leopold Rutkowski Obaj 
są dotychczas więzieni w ratuszu. ) 

Liczba osób więzionych w areszcie policyj- 
nym. wynosiła wczoraj 504, w tem mężczyzn 
450, kobiet 54. 

W tyeh dniach uwolniono z wiezienia w ra- 
tuszu za kancyą p. Amtoniuę- Popławska, 
aresztowaną W gridnin roku zeszłego przy ul. 
Przemyslowej. pod warunkiem natychmiastowe- 
go wyjazdu za grauice. Uwolniono również p. 
Jana Cynarskiego, nauczycielu, kaudydata 
nank historyczno-filologicznych, po 5-tvgodnio- 
wym pobycie w ratuszu. e 

Wczoraj przed sadem wojennym rozpatrywa- 
no wielką sprawę „Prołetaryniu*. Tako oskar- 
żeni o należenie do tej party! stanęli: Teodor 
Jeziorowski. bBukiewiez, Trocki, Woźniak, Kazi- 
mierz Łaski, Grzybowski Ulanowsti i Franc- 
reich. Akt oskarżenia obejmował około 70 osób, 
przeważna ich cześć jednakże zdołała uciec za 
granicę. Materyału dowodowego dostarczyły 
przeważnie rewizye dokonane przez żandarmeryę 
u rożnych osób i w różnych lokalach Znaleziono 
tam księgi rachunkowe. kwiłtaryusze, pieczęcie, 
listy składek, przedewszystkiem zaś duża liczbę 
namerów  „Prolerarynsza”, którego domniema- 
wa redaktorem był Trocki, Nadto wielu z pod- 
sądnych miały skompromitować zeznania nie- 
których współoskarzonych. Po rozprawie wyro- 
kiem sądu wojeunego Skazani zostali: "Feodor 
Jeziorowski na 4 lata cieżkich robót, Tro- 
cki, Ławski Ulanowskii Flanzreich 
na osiedlenie. Resztę oskarżonych uwolniono. 


(Telegr. „N. Reformy“ z dnia 22 czerwca). 


Łuck. W okolicy Beresteczka nad granieą 
gałicyjską aresztowano trzech studentów i roz- 
kazano ich odprowadzić do Dubna. Prowadził 
ich konwój, złożony Z pięciu szeregowców stra- 
ży pogranicznej. W drodze studenci namówili 


szeregowców do ucieczki i razem z nimi u- 
tiekłi do Gulłicy!. 
Aresztowania w Łodzi. 
Łodź. W fabryce Samela przy ul. Nowuoce- 


scawyth. a 1 
Joz | 


Bunt wojskowy w Adge. 


(Teleqgramy „N. Reformy" z 22 czerwca). 


Adge. Ag. Havasa donosi: Onepdaj wieczo- 
Tem po wieczornym rozkazie, dwie kompa 
nie 17 pułku piechoty, zakwaterowane w sta- 
rych koszarach. wymaszerowały do klasztoru 
„de la nativité“, w którym są umieszczone 4 
kompanie i zmusiły do udania Się 
z niemi. Te sześć kompanii, w towarzystwie 
około 500 demousbhantów. wyważyły bra- 
my nowych koszar i znajdujących się już 
w łóżkach żołierzy zmasiły do udania 
się z niemi. Liczba niezdecydowanych była 
dość wielką. Nastepnie cywilne osoby wywa- 
zyły bramę prochowni i rozdzieliły pa- 
trony między żołnierzy, Do żołnierzy, 
niechcacych działać ze zbuntowanymi, dano 
strzały. Powstało ogólne zamieszanie 
Niezdecydowani przeskakiwali mur i uciekali 
we wszystkich kierunkach. 

Agde. Z 17 pułku piechoty brak 607 ln- 
dzi. zwłaszcza z pierwszego batalionu. Zegar 
kasarni został zniszczony. a magazyn bro- 
ni połicyi splądrowany. 

Paryż. Ag. łlavasa donosi: Wczoraj przed 
południem zebrali się ministrowie na radę mi- 
nistervalną. Prezydent ministrów donosi. źe we- 
dług wiadomości z Beziers. tłum wtarenął 
w Agde do koszar i skłoni 300 żołnierzy, 
że z bronią i amimicya opuściłi koszary i po- 
maszerowali do Beziers. gdzie przybyli 
o godzinie 6 i pół rano. 

Paryż. Na wczorajszej Radzie gabinetowej, 
Ulemencean zakomunikował otrzymaną z Agde 
wiadomość, że trzystu ludzi 17 pułku piechoty 
splądrowało prochownię, zabrawszy 
każdy po 200 patronów i zamierzałi po- 
ciągnąć do Narbonne, celem wymordo- 
wania tam kirasyerów. Pomaszerowali 
jednak do Beziers, gdzie przybyli o godzinie 
pół do 7-mej rano. Ponieważ dezerterom nie 
udało się znaleźć umieszczenia w koszarach 81 
pułku piechoty, polecili podprelektowi uczynić 
prezydentowi gabineta propozycyę. że przy 
zapewnieniu, iż ich postępek nie pociągnie 
za soba Zadnych dyscyplinarnych za- 
rządzeń, powrócą do Agde, (lemencean 
kazał bezzwłocznie odpowiedzieć, że odmawia 
wszelkich pertraktacyi i nie przyj- 
muje żadnych warunków. 

Rada gabineiowa akceptowała w zu- 
pełności postępowanie Clencuceau. 


Beziers. Aprncya Havasa donosi: Przyhyłym 
tu z Agde żołnierzom i kapralom dali mieszkań- 
cy słonię, która im słaży za posłanie. Prezy- 
dent delegacyi municvypalnej. który, 
przyrzekając ułaskawienie, wezwał żołnierzy do 
ndania się du koszar, został zastrzelony. 

Beziers. 81 pułk piechoty został wysłany, 
celem uwięzienia nadciągającego z Agde pułku 
piechoty nr. 17. W odległości 3`kim. od Be- 
ziers przyszło do starcia. 81 pułk ruszył 
z nałożonemi bagnetami. zaś pułk 17 dał salwą 
w powistrze, poczam pułk 81 się cofnał. Nikt 
nie został zraniony. 


Demonstracye i rozruchy. 


Paryż. Agencya Jlavasa donosi: Da minister- 
stwa spraw wewnętrznych nadeszły depesze, 
donoszące, że w Narbonne w ostatnich dwóch 
dniac zabito 6 osób. Spokój. jak sie zdaje. 
został juž przywrócony. Natowiast w Mont- 
pellier obawiają się powtórzenia po- 
przednich demonstracyj. 

Beziers. Wieczorem zmusił tłum właścicieli 
kawiarń do zamykania lokali i wywiesze- 
uiażałobnych chorągwi z powodu wy- 
darzeń w Narbonne. Tham wywiesił na gmachu 
prefektury czerwoną chorągiew. 


Paryż. „Temps* donosi z Beziers: Hodpuł- 


gielnianej żandarmerya dokonała rewizyi, przy: |kownik 13 patku strzełców, który wniósł swą 


(zem aresztowała 6 robotników. 


W fabryce Reicherta dokonano rewizi. przy- | którzy jeszcze ciągle stoją na pola. 


czem aresztowano 21 meżczyzu i 2 kabiety. 


dymisyę. porozumiewał sę ze zbuntowanymi, 
Rodziny 
zbuntowanych spędzają przy mieh noe. 

Jak „Libertć” donosi z Beziers. komisya za- 
wisdowcza Rady gmiunej podała się do dymi- 
syi. Twsiące chłopów przybywa tam z"sąsie- 
dnich miejscowości. Zbuntowaniiżandar- 


MŁACINIKU da „Nowej Reformy" fprasyekiy, cyrkolarze, ogłoszen t. p.) przyjmie się za teag 2 K. od 100 egz. dla camie 


K al 160 egz. dla miejscowych prenumeratorów 


mi wymienili ślepe strzały. Żandar- 
mi ustaąpili 

Paryż. Z powodu wyrwania szyn nk li- 
nii Montpellier-Raziers. generał Bałłond nie mógł 
ndać się do Bcziers. i 

Montpelier. Około godziny 9 wieczorem, licz- 
ni manifestanci dopuszczali się rabun- 
ków. Wojsko rozpędziło tłum. Padio wiele 
strzałów Wsród tłumu zapanowida pani- 
ka. Manifestanci rozpierzelii się. Przedsięwzię- 
to wiele aresztowań. Jednego agenta po- 
licyjnego lekko zraniono. Późną nocą przywró- 
tono spokój. 

Perpignan. Przez całą nbiegła uoc ludność 
stału przed prefekturą. Okrzyki przeciw rządo- 
wi przyjmowano oklaskami. Usiłowanoe wy- 
walić bramę prefektury. jednakże bez 
skutku. 

Perpignan. Naczelnik komisyi policyjnej zo- 
stał obity i musiał senonić się do pewnego 
hotelu. © godzinie 9 wieczorem tłnm rzucił 
się na brame prefektury iwyrywał 
kamienie z chodników, Podleżono ogień, 
króry jednakże został ugaszony. „Peszeze 0 gr 
dzinie 11 w nocy prefektara stała w 
płomieniach. Wojsko i żandarmorva stła- 
miły ogień. 

Paryż. Senatorowie i deputowani poładnio- 
wych departamentów zażądali natychmiastowe- 
co usunięcia prefekta departamentu wschodnie 
pirenejskiego. Clemenceau oświadczył. że mo 
wdaje się wcale w dyskusyę w kwestyi, czy 
urzędnik. broniący się przeciw zrewoltowanym 
ma pozostać w urzędzie. 

Perpignan. Połaczenia telegraficzne i telefa- 
niczne między Narbonne i Perpignan przer- 
wane. Ponieważ wietle słupów telegraficz 
ntch ma być poniszczonych. droga jest 
pozamykaną drutami, tak. że wszelka komuni- 
kacya jest utrndnioną. 


Stanowisko prezydenta Ciemencean. 

Paryż. Ag. Havasa donosi: Po skończone; 
Radzie gabinotowej. peezydent gabmetu Cle- 
menceau wobec interwiewującego go oświad- 
czył. że pogłoska, jakoby obrady nad interpe 
lacyą onegdajszą miały być odroczone, iest bez- 
podstawaa. W chwili, w której obejmwe on od- 
powiedzialność za stłumienie buntu. Chea wie 
dzieć, czy Izba pokłada w nim zanianie, że on 
przywróci porządek, lub też czy będzie wołała 
zadanie to poruczyć komu innemu. (zba będzie 
sie musiała oświadczyć. czy chce. aby rewoln- 
cya została stłumioną. iub czy pragnie cofnię- 
cia wojsk. Premier chce przywrócenia porząd- 
kn, który też zapewni, wedle możności, hez u- 
życia siły. Żąda od Izby votum zaufania 
i to jeszcze w piatek wieczorem, 

Premier dodał do tego, że w Narbonne polo- 
żenie się polepszyło, gdy zgromadzeni tm pra- 
cownicy winnie na wiadomość o starciach z woj- 
skiem, pospiesznie powrócili do rodzinnych 
miejsc.  Zarządzono wszystkie środki, aby ma- 
jący się dzisiaj odbyć pogrzeb ofiar, odbył się 
w spokojn. Wojsko oddzieli kondukt pazrzeba- 
wy, aby nie wydarzyły sie żadne zajścia. 


Votum zauiania. 

Paryż. Izba deputowanych po dłuższej burz- 
liwej dyskusvt nad interpelacyą w sprawie 
zajść w Narbonne, uchwaliła 327 głosami 
przeciw 223 następujący porządek dzienny 
dep, Rainacha: 7 

izba pokłada w rządzie zaufanie. %0 ZzaDewni 
poszuiowanie wobec ustaw i spokój w kraju. 


Telefoniczne | telegraficzne 
widomości „Nowej Relormy" 


z dnia 22 czerwca. 


Sankcya obwałowania Wisły. 

Wieden. .. Wien. Zię* ogłasza: Cesarz sankeyo- 
newał uchwaloną przez Sejm galicyjski "s ta- 
wę w sprawie obwałowania lewego 
brzegu Wisły od stacyi kolejowej Grze- 
górzki do njświx Białuchy. w sprawie pod- 
Ssang wałn na lewym brzegu 
| 
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66 wyczekiwania 1 nieswiadomego bólu, wyrywa |Klem wracała uszezęśliwiona otrzymanym wlo-|  liliowa Pea Biegnie prawie, serce trzęsie się w piers 

1 ( KU n t URII się z wanej piersi Wisi przy kaźdym powiocie| pemi i wyobrażała Sobie, jak bardzo. bardzo o- Niezwykła zniżania cani gwaltownie, — na twarz wybił się nikły ru 
i a © 55 9 | many. detchnie w tych sosnowych lasach. Ona i toj pomarańczowa mieniec. ] 

E Potem, ucałowana. sadowi się na ziemi i sła-|jej biedne dziecko więzione w duszach murach. Tylko trzy dni! Zmęczenie i rozradowania ufarbowało je; 

cha uważnie. gdy mama uczy się roli. Prawie| Olesia oczywiście mie od niej nie weźmie, alej it d it d. wargi karminem i w oczach bezdennie smr- 

Pani Marta szła z teatru nawpół szczęśliwa. | wszystkie rołe mamy umie na pamieć, a gdyji rak bardze skromnie przedstawia się jej kasa.| Paui Marta zatrzymuje się mimowoli przed|tnych zapaliło złota błyski. | 

Dostała utlop sześciotygodniowy. może wiec| mama ma chwilę czasu, idą na przedmieście, Przez sześć tygodni grać nie bedzie — naj-|oknem wystawy, przed którem zawsze się za-| Szybko, bardzo szybko kreca do bramy 


mniej dwadzieścia występów odpadnie — potem |trzymywała z Wisią i oczy jej padają na napisj prawie biegiem wspina się na trzecie piętro, 


przyjąć gożeinę u Olesi, która tak serdecznie | gdzie są małe niskie drewuiane domki i gdzie 


zapraszała ją do swego domku wśród iasów,|często spotkać można zagonek ziemuiaków lab | podróż. W każdym razie — dziesieć korm mnsi nmieszezony na kuchence. -= Wisia! — woła zdyszana, oPwierajat 

gdzie jako lesniczyna spędzała życie. koniczyny, To im daje przedsmak wsi. Nie-|oszczędzić mi lekarstwo. f „ay . poprzednio drzwi — patrz! . JĄ, Asik 

— Jest kąpiel. las sosnowy, powietrze takie |świadomu tęsknota za ziemią. za rolą. pha je] Paui Marta zatrzymała się, ocierając pot z „zad 40 korou [ w kapeluszu, nia zdejmując rękawiczek, 

Śliczne. żywicy pełne, mleko doskonałe, zoba-|w te strony. Pozarem Wisix ma jedno marze- | pobladłego ezoła. Była tak wyczerpaną — tak| dzisiaj przy drzwiach otwartych. rozpakownie przynie- 
nie. które pieści w głębi swej dziecinnej du-| bardzo znużoną, 10 koron. słoną paczkę. 


czysz, wydobrzejesz znpełnie! — mówiła. 

Ach tak! Wydobrzeć znpełnie i znów sił na- 
brać do pracy. Nieraz rozpacz ją ogarnia na 
myśl. co będzie. gdy ustaną siły! 

30 0 nią mniejsza. ale Wisia, to dziecko je- 
szcze — takie mądre, takie kochane i takie 
hiedne. 

Biedne, bo gdy pami Marta idzie do teatru. 
to mała Wisia zostaje w domn ze swojemi za- 
bawkami, t. j ze Starą książką z obrazkami. 
w którei wiele. wiele kart brakuje. — z maleń- 
ką laleczka i z jej łożeczkiem. które kiedyś 
posłagaczku w przystępie dobrego humoru, roz- 
łupała na dwoje. 

Biedne maleństwo wyczekuje zgrzytu klucza 
w zamka. 

— Manusia! 


Ten vkiztk niazmienny krzyk ntesknienegoj (A ta biedna mama słonecznym maiowym rau-. 


szy czki. Oto praguie posiadać kuchnię, śliezną 
kuchnie dla lalki. 

Taka kuchnia jest na wystawie sklepu. koło 
którego zawsze przechodza i całą radością dzie- 
cka jest chwilowe zatrzymanie się przed tem 
oknem, w którem widna kuchenka ze Iśniacomi 
mklowemi naczyniami. 

Już dwa lata co dnia patrzą na ten cual, ta- 
ki npragniony., a niedaś igniony bo kuchen- 
ka jest droga, bardzo droga — za droga na 
fundusze mamy. która właśnie tyle wydaje na 
całotygodniowe ich utrzymanie. Więc choć Wi- 
sia bardzo pragnie tej kuchenki, nie mówi nie 
już o tem mamie, instynktownie czując, że to 
sprawiłoby jej przykrość Ona wie, że mama 
jej jest biedna... 


Przepracowała się poprostu. à 


Ale doktor powiedział, že to minie — tylko 
pilnie zastrzykiwać arsycodile; powrócą siły, 
dobry wygląd — zdrowie. 


Neo-arsycodile — znueutralizowany, wyklucza 


obawę ropienia — uco-arsycodile — powtarzała | czy sobie — nigdy takiej nie znajdę. 


sobie w myśli pani Mama, 

Razem 2 przyborami około dziesięciu koron, 
mnsł 
wzięła pensyę.. Tam na rogu jest apteka. — 
Tak. najlepiej zaraz kupić. 

Przed apteka jednak uderzają jej oczy róż- 
nolarbne wstęgi ogłoszeń. 

Oto zielona głosi: 

lakwidacya!i 
8 czerwona 
Wyprzedaż zupełna! 


tyle oszczedzić, — Najłepiej zaraz kupi; | zapełnie. 


Okrzyk radości szalonej, niepohatowanej roz- 
lega się na widok błyszczącej kuchni. Mała 
rznea się w ramiona matki i obie płaczą z ra- 
doseci. > 

— To nie dosyć Wisiu, — mówi pami Mar- 
ta jutro w poludnie pojedziemy na wieś, 
— Ale zdrowie! rozumiesz dziecino = ma wieś, do lasu — do 
— Ach las, kapiel i odpoczynek wystarczy |cioci Zosi. Tam będziesz miała swobodę. mój ty 
więźnia najniiszy. 

- A jesli nie wystarczy? W chwilę później Wisia krząta sie koło ku- 

Nagle na pomoc pierwszemu odruchowi przy- elenki, a pani Marta nieruchoma leży na ka- 
chodzi pamięć osamotnienia dziecka. Pani Mar- | napie z pobladłą twarzą. znużona śmiertelnie, — 
ta uzmysławia sobie ogromną niespodziana ra- jale czuje się tak zdrową... tak silną. 
dość Wisi — i kuchenka z okna przechodzi do | Włodzimierz Topór. 
jej rak. 7 

A po wyjściu ze sklepu pani Marta spieszy 
sie agromnie, mija apteke, ani nie patrzy na 


I nagle pani Marta wchodzi do skiepu. 
Przez myśl jej przebiega: 

— A lekarstwa?! 

I zawahała się na progu. - 

— Przecież to jedyna sposobność — tloma- 


D, Nr 


252. 


Wisły od ujścia rzeki Biała aż do granicy 


Tokio. Biuro Reutera donosi: Minister spraw 


państwa i w sprawie podwyższenia wału|zagranicznych Mayaski oznaczył wiadomość o 


ha prawym brzegu Wisły między 
Podgórzem i Niepołomicami. 


Koło polskie i ludowcy. 

Wiedeń. Jak „Polnische Corresp.* donosi, na 
wczorajszej konterencyi zastępców Koła pol 
skiego z polską parryą ludową, uchwalono po- 
stępować razem we wszystkich politycznych 
igospodarczych sprawach, dalej, że wy- 
bory do komisyj mają się odbywać we- 
dług wspólnego klucza. 


Secezya z klubu ruskiego. 

Wiedeń, Posłowie moskalofilscy Markow i 
Hlibowski wystąpili zklubu ruskie- 
go, a przyłączyli się do partyi Kło- 
facza. Powodem secesyi była okoliczność, że 
klub ruski w swej polityce sympatyzuje z Niem- 
sami, oraz że nie chciał wnieść w Izbie wnio- 
cku Ragłego w sprawie wyborów w Galicyi. 


Ubezpieczenie ma starość. 


Wiedeń. Prezydent ministrów bar. Beck w 
rozmowie z kilku posłami oświadczył, że wje- 
sieni przedłożony będzie projekt ustawy o u- 
bezpieczeniu na starość. 


Jnbilensz cesarski. 

Wiedeń. Z okazyi jubileuszu rządów monar- 
chy, klub przemysłowy postanowił założyć mn- 
zenm przemysłowo-techniczne. Zastępca rządu 
przyrzekł dodatek rządu na ten cel, do wyso- 
kości półtora milionów koron. 


Z Sejmu węgierskiego. 
Budapeszt. Sejm przyjął bez dyskusyi wnio- 
sek prez. min. Wekerlego o dokonanie wyboru 
deputacyi kwotowej. Wybór nastąpi w ponie- 
działek. 


Ambasada francuska w Wiedniu. 


Paryż. Izba deputowanych uchwaliła projekt 
ustawy, ustanawiający kredyt 300.000 fr. na 
urządzenie pałacu francuskiej ambasady w Wie- 

dniu. 

Proces Petrowa. 

Sofia. W procesie przeciw mordercy ministra 
Petkowa ukończono wczoraj przesłuchanie współ- 
oskarżonych o morderstwo. Petrow oświadczył, 
że zeznania ich są nieprawdziwe. On podtrzy- 
muje w całości swe zeznania, uczynione w śledz- 
twie i podczas przesłuchania i prosi sędziów o 
uwolnienie innych oskarżonych jako niewinnych, 
a skazanie jego samego na karę Śmierci przez 
powieszenie. Następnie przesłachano jako świad- 
ków ministra Genadiewa i Pajakowa. Zeznania 
ieħ potwierdzają tylko fakty znane z aktu o- 
skarżenia. 

Spisek na życie króla włoskiego. 

Rzym. Policya wykryła spisek na życie króla 
Wiktora Emanuela. Przedsięwzięto wiele are- 
sztowań. 


odwpłaniu japońskiego ambasadora w Waszyng- 
tonie, Aokiego, jako bezpodstawną. 


Kronika. 
Dziś: 


Kraków, sobota 22 czerwca. 

Kalendarzyk kościelny: Paulina b. i 
Innocentego p. ww. 

Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 3 min. 32, zachód o godz. 4 min. 
50; długość dnia godzin 16 min. 18. 

Teatr miejski w Krakowie: „Żyd polski”, 
opera K. Wejssa (Nowość). 

Teatr ludowy: „Tamten“. 

Uroczyśtość „Wianków* 
stóp Wawelu. 

Wyścigi o 3 po poł. 

Odczyt o języku „Esperauto“ inż. Edwarda 
KRosteckiego, w resursie urzędniczej, o godzinie 8 
wiecz. 


o 8 wiecz. n 


Repertuar teatru lwowskiego: 
„Igrzyska olimpijskie*, krotochwila polic. 
Kraatza i M. Neala. Tłum. M. Sachorowski. 


R. 


+ S. p. Władysław Lisowski. Wczoraj rano 
w mieszkania własnem, przy ulicy Wiślnej zmarł 
nagle na anewryzm serca adwokat dr Władysław 
Lisowski. Zmarły był jednym z najstarszych 
adwokatów krakowskich, piastował poprzednio go- 
dność prezydenta Izby adwokackiej i zasiadał w 
Ralzie miasta. Jako prawnik ceniony był dla swej 
fachowej wiedzy. 

Odznaczenie radcy ces. Mendelsburga. We 
czwartek 20 b. m. o godzinie 11 przed południem 
w mieszkanin radcy ces. Alberta Jlendelsburga, b. 
prezesa i kuratora wyższej szkoły handlowej, zja- 
wiła się delegacya członków kuratoryi pod prze- 
wodnictwem obecnego prezesa kuratoryi, prezyden- 
ta miasta dra Leo, aby z okazyi ustąpienia p. 
Mendelskurga z prezesury, wręczyć mu adres pa- 
miątkowy od całego grona członków kuratoryi. P. 
Mendelsburg, jak wiadomo, godność te pełnił z oby- 
watelską gorliwością przez dwadzieścią pięć lat, 
przyczyniając się do rozwoju i rozkwitu tak waż- 
nej dła miasta i kraju instytneyi naukowej. Ra- 
zem z prezydentem miasta, jako prezesem kurato- 
ryi, przybyli jej członkowie: radca dworu i czło- 
nek Izby panów, prof. dr Zoll (senior), sekretarz 
Izby handiowej dr Artur Benis, p. Adolf Blu 
menfeld, oraz dyrektor szkoły handlowej p. Jó- 
ze Kannenberg. Imieniem deputacyi przemó- 
wił dr Leo, podnosząc wielkie zasługi ustępują- 
cego kuratora dla zakładu, i dziękując mu w imie- 
nia kuratoryi za 25-letnią owocną działalność. Na- 
stępnie wręczono p. Mendelshurgowi ozdobny adres, 
wytłoczony artystycznie na pergaminie w drakar- 
ni Uniwersyteckiej. Adres podpisali wszyscy człon 
kowie kuraroryi. 

P. Mendelsburg podziękował delegacyi w sger- 
decznych słowach za odznaczenie i wręczenie mi- 
łej pamiątki tyloletniej wspólnej pracy. 


Kto Odolu 


konsekwentnie używa, ten 


We- 


dług dzisiejszego stanu nauki najlepiej piele- 


2296 3 8 


gnuje zeby i usta. 
Lekeyi w woei vii ki gim. 


Zgłoszenia pod W. Z. przyjmuje Administracya 


„Ń. Reformy“. 2709 15 
ÁT jed i konny, nows, 

Wózek TeSOOWY terazo radny, do sprze- 

dania. Długa 10. 403 1 2 


Poszukuje się 


Pianina starego za niską cenę. Zgło- 
szenia: Długa l. 21, I piętro, w godzi- 
nach między 12 a 3. 404 13 


WISŁA, Willa „Maja“ 


pierwsza po prawej stronie gościńca, z wieży- 
czkami, Wygodnie urządzona. słoneczna, z ogro- 
dem, wodaciągiem. łazienką. Pokój z utrzyma- 
aiem od 5 K dziennie wzwyż. Adres: Helena 
Kiełczewska w Wiśle, Willa „Placówka“, przez 

Ustroń, Sląsk austr. 1932 17 20 


ZAWOJA. 


EE już raz był w Zawoi, wie 
bardzo dobrze, czem jest Za- 
woja pod wzgledem piękności 

, natury, świeżego powietrza, ką- 
pieli rzecznej i wycieczek w góry. Bez 
wątpienia przewyższa Zawoja już sa- 
ma przez się wszystkie inne miejsca 
letniego pobytn. Oprócz tego podpisany 
postarał się w tym roku, by na każdy 
sposób pobyt w Zawoi jeszcze bar- 
dziej uprzyjemnić. Ulepszona restau- 
racya znajduje się obecnie w rękach 
fachowca; nowe wozy, kręgielnia, mu- 
zyka, nowe mieszkania n podpisanego 

i u gospodarzy. 
Wiec do Zawoi, do Zawoi 
na lato! 
Lekarz w miejsca! 

O mieszkania należy zgłaszać się do 
podpisanego jak najwcześniej. 

2091 12 12 S. Britll. 


Zaktad artystyczno-kamieniarsk 
i budowlany 


Józein Kuleszy 


naprzeciw cmentarza w Krahu- 
wie, posiada wielki wybór goto- 
wych pomników z piaskowca, gra- 
nira i marmuru. Podejmuje sie 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prowincyi. BŁ „64 | 


CJ a 
Sprzedaż pism 
miejscowych i zamiejscowych od 7 rano do 9 
wieczór w naszych filiach na straganach: Maiy 
Rynek naprzeciw apteki pod Barankiem i Wel- 
nica i w Kiosku róg uł. Dietla i Krakowskiej. 
Gł. Agencya Dzienników i Ogłuszeń J. Hopcasa 
i A. Salomonowej w Krakowie. 2063 19 0 


W Kaliny Zebrzydowskiej 


we willi w ogrodzie położonej są 4 sH- 
neczne pokoje, kuchnia i inne przyna- 
należytości da wynajęcia stale lnb ra 
lato. Jęden pokój również, półtory go- 
dzinpy od Krakowa. okolica górzysta. 
stacya na miejscu. Bliższa wiadomość 
K. Jaworska, Kalwarya. 2423 3 8 


PONSYOKAĆ 
im. Sobieskiego w Krahowie 


gz nn => 
dla ucznłów szkół śzednich z lepszych domów. 
Wychowankowie tego zakładu prowadzeni będą 
wedlug wymogów najnowszej pedagogii i hy- 
gieny tak co do nauki jak i fizycznego wy- 
chowania. W domu konwersacye niemiecka pod 
kierunkiem rodowitego niemca, na żądanie także 
francuska, co dziennie gimnastyka, stały nad- 
zór lekarski, fortepian do ćwiczeń. 2465 6 18 
Adres: 
w Krakowie, do ! lipca ui. Krupnicza 
1. 10 potem ul. Słachowskiego I. 12. 


Pensyonat im. Sobieskiego || 


Każda paczka 


herbaty 
z Rączką 


Wszystkie podobizny stanowczo odrzucić 


z Fa IJ 
Skiep $ulinteryjny b 
pierwszorzędna klientela z powodu wy- 
jazdu de sprzedania. — Łaskawe zgło- 
szenia pod adresem: Aleksander Lecker, 


W sprawie polikliniki odbył się we czwartek, 
jak to już donosiliśmy, drugi wiec lekarzy krakow- 
skich. Po zdaniu sprawy z dotychczasowej akcyi 
protestującej komiteta, wybranego na pierwszym 
wiecu, przyjęto z zadowoleniem do wiadomości, że 
większa część założycieli odstąpiła od zamiaru za- 
kładania polikliniki. Po przemówienia kilkunastu 
mowców przeciw poliklinice, ze wzgłędu na krążą- 
ce po mieście pogłoski, jakoby jeszcze kilku leka- 
rzy upierało się przy nowym plunie, podpisali obe- 
eni gremialnie obszerny memoryał do Izby lekar- 
skiej, wyjaśniający w tej- sprawie stanowisko ogó- 
łn lekarzy krakowskich, którzy uważają założenie 
polikliniki za zbyteczne wobec dostatecznej liczby 
bezpłatnych ambulatoryów i wobec znakomicie u- 
rządzonych pracowni nankowych wydziała lekar- 
skiego. Powzięto wreszcie szereg nchwał, wykona- 
niem których zająć się ma osobny komitet z 20 
osób, w tym cełu wybrany. 

Ze Związku turystycznego. Wczoraj wieczorem 
odbyło się posiedzenie Wydziału krajowego Związ- 
ku turystycznego. Przewodniczył prezes Antoni hr 
Wodzieki. Sprawozdanie z działalności Diura Związ- 
ku złożył sekretarz Związku p. Zygmunt Rosner. 
Zarząd uzyskał dla członków znaczne algi od an- 
stryackiego Lloyda na przestrzeni Trvest — Wene- 
cya. oraz na dalmatyńskich liniach od chorwacko- 
węgierskiego Towarzystwa przewozowego. Biuro in- 
formacyjne, urządzone dla turystów przez zarząd 
Związku, oddaje ruchowi turystycznemu znaczne 
usługi i cieszy się liczną klientela miejscowych tu- 
rystów i przejczdnych. Szczególnie biuro zorgani- 
zowane w krakowskim głównym urzędzie poczto- 
wym. okazało się pożyteczne. Do kopalń wielickich 
sprzedano około 1500 biletów, a więc liczbę bar- 
dzo pokaźną. Udało się dalej Związkowi uzyskać 
dla członków zniżki mieszkaniowe w Zakopanem. 

Następnie zatwierdził wydział program przyję- 
cia kilku wyższych urzędników  ministeryalnych 
z Wiednia, w Krakowie, Zakopanem i Szczawnicy. 
Urzędniey ci przybędą do Krakowa z inicyatywy 
Związku, celem poznania piękniejszych okolic w Ga- 
licyi. 

Dalej wydział przyjął do wiadomości, że w naj- 
bliższym czasie wydamy zostanie przez minister- 
stwo kolejowe malowniczy, reklamujący plakat 
z widokami Galicyi i Krakowa, wykonany przez 
artystę-malarzą Frycza. Zatwierdzono wreszcie pro- 
jekt wydziału, aby urządzić kolejowe biuro tury- 
styczne w pałacu Spiskim, gdzieby można nabywać 
bilety kołejowe i karty okrętowe, oraz zasięgać 
wszelkich informacyj. Na tem posiedzenie zam- 
knięto, 

Dzisiejsze wyścigi obejmują 6 biegów, wśród 
nich 3 biegi z płotami, wielki bieg myśliwski, 
Steeple-chase korpusu krakowskiego i bieg pocie- 
szenia gładki. Do tego ostatniego zgłoszono naj- 
więcej koni. Również i do innych biegów wpisa- 
nych jest po kilkanaście koni, tak, że przy sprzy- 
jających okolicznościach wiele z nich startować 
może. Zapewniłoby to wyścigom przebieg interesu- 
JĄCY. 

Wiec maturzystów szkół średnich. W ponie- 
działek 24 b. m. o godzinie 9 rano, zwułuje komi- 
tet koleżeński ogólne poufne zebranie abituryentów 
i abituryentek szkół średnich do sali „Eleuteryi* 
(Rynek gł. 17, II p.) Na porządku ‘dziennym re- 
feraty: 1) Czam była szkoła dla nas. a czem być 


zaopatrzona jest 


pierwsza Krakowsko 
tym znakiem 


46vmahannnaa 


ochronnym. 


1768 9 0 
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Kokcesyonowany Zakład 
oprzedaży | Kupna 
M. Telesznickiej 


w Krakowie, ul. Szewska I. 10. I. piętro. 


Poleca: kompletne urządzenia Salenów. Jadalń 
i Sypiali, Fortepiany, Pianina, Makaty, Obra- 
zy, Biurka, Antyki, Serwisy srebrne i z chiń- 
skicgą srebra, Biżuteryę, Lampy. pojedyncze 
sprzęty. Świecznik wenecki na 15 świec, 
Powyższe przedmioty przyjmuje się w kamis. 
559 43 0 


226 41 0 


Najiepsze hygieniczne 


REIMISPÓŁKA 
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B, 


Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie. 


E jletro, — 


Anglik 


szybko. 


Berlitza, jakoteż 
osobne i zbiorowe. 


d naśladownictwem. | “> ALARN ÍA KAWY 


Sobota, 22 Czerwca 1907. 4 
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powinna. 2) Postulaty unarodowienia szkoły. 3) 
Szkoła jako czynnik wychowawczy. 4) O dwatypo- 
wości seminaryów nanaczycielskich —'i kilka in- 
nych. Wstęp za zaproszeniami, które nabywać mo- 
Żna codziennie między 2 a 3 w lokalu biblioteki 
Uniwersytetu ludowego, Grodzka 43, II piętro, zań 
w dzień zebrania, przy wejściu Ba salę o godzinie 
9-ej rano. 

Ponieważ w komitecie zwołtjącym, reprezento- 
wana jest młodzież wszystkich przekonań, która 
postanowiła zgodnie, aby wiec pominąwszy kwe- 
stye polityczne, zajął się tylko postulatami szkol- 
nymi młodzieży, każdy abituryent powinien stawić 
się na zebranie i wziąć w niem udział. ' 

0 zamordowanie żony. Wczoraj popołudniu za- 
kończyła się trzydniowa rozprawa Rejsera i Ka- 
czorównej, oskarżonych o zamordowanie żony Rej- 
sera. Po popołudniowej panzie nastąpiły wywody 
stron. Prokurator dr Gruszczynski, wskazu- 
jąc na ogólne wyniki zeznań świadków Í przepro- 
wadzonej rozprawy, wniósł o uznanie obojga oskar- 
żonych winnymi zbrodni morderstwa. 

Obrońca Rejsera dr Przeworski przedstawił 
okoliczności — jego zdaniem — świadczące raczej 
że dokonano tu zabójstwa a nie morderstwa. Kwe- 
styonował również zeznania świadka Pankównej 
najbardziej obciążające obwinionych, jako mało wia- 
rygodne, z powodu nagannej przeszłości świadka. 
W końcu żądał skazania obwinionego za zabójstwo 
nie za morderstwo. 

Obrońca Kaczorowskiejdr Gleitzmann przed- 
stawił przebieg życia oskarżonej, dziewczyny mło- 
dej dotychczas nie karanej i wykazywał, że wogóle 
nie innego, jak tylko to, że była kochanką Rejse- 
ra, jest dla niej obciążającem. Z tych powodów 
żąda uwolnienia Kaczorównej, podnosząc brak wszel- 
kich motywów, dia którychby Kaczorówna miała 
jakiś cel w dokonaniu zbrodni. 

Po zamknięciu rozprawy i po resumé przewod- 
niczącego, przedłożono przysięgłym 5 pytań, z tych 
2 główne dotyczące zbrodni morderstwa Rejsera 
i Kaczorówny, a 3 dodatkowe ewentualne co do 
współwiny Kaczorównej. 

Ława przysięgłych po odbytej naradzie wydała 
następujący werdykt: , 

Pierwsze pytanie główne, czy Rejser win- 
nym jest zbrodni morderstwa, zatwier- 
dzono 12 głosami. 

Drugie główne pytanie i jedno dodatkowe za- 
przeczono, natomiast przyjęto dwa dalsze pytania 
dodatkowe, stwierdzające współwinę ,Kaczorównej. 

Na podstawie powyższego werdyktu przewodni- 
czący ogłosił po naradzie trybunału wyrok, skazu- 
jący Wawrzyńca Rejsera na karę śmierci przez 
powieszenie a Maryę Kaczorównę na 10 
lat ciężkiego więzienia, eraz oboje na za- 
płatę kosztów postępowania karnegv. 

"` Oboje oskarżeni wyroku nie przyjęli i 
zgiosili zażalenie nieważności. 

Ogień kominowy. W realności p. Mojżesza Gru- 
manna wybuchł wczoraj o godz. 6 popołudniu silny 
ogień kominowy. Zaalarmowana przez strażnika 
z wieży maryackiej straż, udała się na miejsce 
i w 1/, godziny ogień ugasiła 

Przejechanie. Stanisław Sośniewski, 24-letni 
furmau, jechał wczoraj wozem parokonnym z Prą- 
dnika Czerwonego do miasta, gdy nagle koło ro: 
gatki warszawskiej konie, przestraszone widocznie 


T 


hukiem ł świstem szybujących opodal lokomotyw, 
spłoszyły się i gwałtownie uniosły wóz. Nisprzy= 
gotowany na to Sośniewski stracił równowagę Z 
powodu nagłego Bzarpnięcia i spadł pod wóz, któ- 
ry po jego ciele przejechał. — Konie rozszalałe 
wkrótce zatrzymano, a do nieszczęśliwego wezwano 
Pogotowie ratunkowe. która skonstatowało u niego 
cieżkie skałeczenie ręki lewej i prawej nogi, lie 
czne kontnzye i pudrapania na głowie i szyi, tu- 
dzież przypuszczalnie groźne uszkodzenie kręgo- 
słupa. Po opatrzewiu przewieziono go na oddział 
chirurgiczny szpitala św. Łazarza. 

Kradzież. Janowi Ptaśnikowi, cieśli, zamieszka: 
łemu w realności OO. Paulinów na katwzyńskiem, 
skradli nbiegłej nocy nieznani sprawcy narzędzia 
ciosielskie. 

Pożar w Borysławiu. Z Borysławia donoszą: 
Wczoraj rano w szybie „Frimwalter* pończas łyż- 
kowania, t. j, wybierania za pomocą rury. posia- 
dającej automdtyczne zamknięcie, mułu i miazgi, 
wybuchł pożar, który zniszczył cały szyb. 
Osicń hył tak gwałtowny, że wiertacz i jego 
pomocnik spalili się żywcem. 

Kradzież w bibliotece. Z Udine telegrafują: 
Docent uniwersytetu wiedeńskiego dr Lisler, który 
oskarżony był o kradzież cennej książki w tutej- 
szej bibliotece, zasądzony został na 5 dni aresztu, 
jednakże ułaskawiony za zwrotem kosztów procesu. 
Eisler wypuszczony został na wolność. 

18 ofiar wiłka wściekłego. Z Tyfisu telegra- 
fują: We wsi Pataredzeuli podezas robót w polu 
zjawił się wściekły wilk, który rzucił się na pra- 
cujących włościan. okaleczył 17 z nich i zagryzł 
na śmierć 5-letnia dziecko. Pięciu pokaleczonyci 
jest w stanie beznadziejnym. 

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 

Michał Konopiński. 


Kursa telegraficzne. 

Wieden 21 czerwca. Losy: a) procentowe: Austryackie 
zakładu kred. z obl. pr. zroka 1880 3-pro, 258—. Austr. 
zakt. kr. z obl. pr. z r. 1889 3-pro. 2967:20, Uregni. Du- 
naju z 1870 r. 100 złr. 5-prc. 24500, Weg. Banku bip, 
po 100 złr. 1-pre. 355750. Pożyczka serb. prem. po 100 tr. 
2-pro. 92*—. b) bezproc.: (Basilica) 5 zł, 0-80, Zakł. 
kred. dla h. i p. pe 100 zł, J29 —. Clary 40 zł. m. k, 
198—, Pożyczka m. Insbruka 20 2}, 8%*—. Losy m. Kra- 
kowa 20 zł. 89—. Pożyczka m. Lublany 20 zł. 56», 
Olen 45 zł. 187—. Palfy 40 zł. 170—. Czerw. krzyża 
austr. T. 10 zł. 4ł—. Czerw. krzyża weg., Tow. 5 4. 
26:90. Lesy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. 63—. Salma 
40 zł. m. 188:50. Pożyczka Salcburga 20 zł. 8450. Tu- 
reckie oblig. prem. kolej. po 400 fr. 18475. Losy kom. 
m. Wiednia z 1874 r. 461— 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
i redakcyi). 


Rino informacyino-komisowe dla handlu końmi 


poszukuje wspólnika z niedużym kapitałem. 


Kraków, Diuga 19. 


poleca częściowo 


e A * hurtownie 
PAARMA KAWY wyborowe gatunki 


ŻA, Ramy palone; 


najnowszym 


po cenach wymowy i deklamacyi dla niemających zamiaru 
najniższych. poświęcenia się scenie. Zgłoszenia od godziny 


i najlepszym spo: 
sobeim za pomocą 
„DGIĄCEGO powietrza“ 


4. JRAWORNICKI 


1998 95 0 


Weksli żadnych nie podpiccję 


i nie biorę za nie żadnej odpowiedzial- 
ności. Marya Bochnakiewicz. 


Sture sztuczne zeby 


kupuje M. Brenner, ul. Szpitalna 9, 
Zlecenia z prowincji załatwia 


2683 1 5 


374 17 25 


z dyplom. Liyerpoolsk. 
uniwers. i 


Towary Gumowe $| ' r z dyplom. Parysk. |łątek. 
do celów sanitarnych pe z Nm Mio = 
polecają 66 25 0 em ec akad. 2660 5 5 


udzielają lekcyi według słynnej metody 
literatury. Lekcye 
UI. Starowiślna 6, 
parter na prawo. Instytut Berlitza. 


Józef Glada, Gpormi, powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4— 
b. Bolesławia, Para Czerwona, powieść w 2 tom. . . 


Pu Na 


Przed burzą, sceny z r. 1830, 1 tom . . . .. 
Eru saryusz, wspomnienie z r 1838 . . . . . . 
SECOB, DOWIĘĆ « | |47. Wide « GÓR % 
Nau modrym Dunajem, powieść . 
J. U Niemcewicz. Żywoty zmacznych w 
Do nabycia w Administracyi 


Szkoła dramatyczna 


SALON -sprzedaży rzeźb i obrazów 

artystów polskich, otwarty codziennie 

w dni powszednie od 10 do 1 zrana 
i od 2 do 5 po południu. 


Ulica Bracka 5. Na parterze. 
1657 72 0 


Mieckaala Przybytowieza 
w Krakowie — przy ulicy Kopernika i. 36, 
rozpoczyna z dniem 1 lipca dwumiesięczny kurs 


3—4 codziennie 2603 2 8 


nat Ño x 
Pokoje umeilowie 
z utrzymaniem lub bez do wynajęcia 
na dnie i czas dłuższy. Ul. Krupnicza 
14 TOSIN p. 2548 5 6 


Uezmia 
do praktyki poszukuje Zakład repro- 
dukcyjny „Zerza” w Krakowie, ul. 
św. Krzyża l. 7. _ 276218 


Wózek. powozowy 


również gik damski z nprzężą do pozbycia. 
Pradnik Czerwony l. 104, przy szosie, Ha- 
2098 1 3 


meme late rmtoników 


znajdzie stałe zatrudnienie przy budowie 
nowej drogi kolcjowej w Mimizcn, po- 
wiat Olawa (Ohlan) na Slasku pruskim. 
Zarobek dzienny 3 marki. 
A. Jakubiak 


2691 1 3 nadszachtmistrz 


a mice | (dyrób mebli giętych 
2222 I Tetcazy Praca 


XVUI wieku 
„N. Reformy“, oraz we wszystkich księgarniach. 


Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie. 


m 


| JÓZEFY NOWIŃSKIEJ 


Q posiada na skladzie wtefki wybór trumien metaiowych, dębowych, tape- gą 
towanych i z miękkiego drzewa — oraz wieńców różnych i szart. 


> 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 


> 


Kraków, ul. Hikofajska 24, telefon 248, 


1654 21 0 


Zakład zaopatrzony jest w uowe wspaniałe dekoracye, wysyła służbę do 
pogrzebów w bogatych liberyach stylowych, urządza pogrzeby od najskromniej- $ 
szych do najwspanialszych, ze znaną sumiennością i punktuałnością. Podej- 


ZET 


g muje się sprowadzania i 


Eingin R TEET 


q zymkami Literackiej w Krakowie, nl. Jagiellońska 10, 


przewozu zwłok ze wszystkich i do wszystkich 
państw Europy. Posiada do dyspozycyi groby murowane, pomniki, krzyże etc. $ 


| 
$. 
P 


w krakowie, Każmierz, ul. Krasowski 4 | 
połeca po cenach przystępnych wyroby 
swoje z drzewa giętego, jako to: krze- 
sła, fotele, bująnki, kanapy, taburety 
biurowe i salonowe, tak wyplatane jn- 
koteż z siedzeniami fornerowemi a po- 
liturowane na kolor orzechowy, maho- 
niowy, palisandrowy lub kebanowy. 
Wszystkie krzesła dla trwałości są 


zaopatrzone porączkami. | 


Krzesta do naprawy I poliłurowania 
zabiera na żądanie wózek transportowy 
i odwozi naprawione 1 odnowione jako- 
też nowo zakupione. 

Krzesła i stoiy do wypożyczania są 
zawsze na składzie. 287 24 0 

Na żądanie wysyła się cenniki. 


Leona i hity STępOWSKICI 
pensyonał dia 
dlemówiących, niemych i głuchoniemych 


bez różnicy wieku.  * 
Ćwicząc mowę, nczymy małe dzieci czy- 
taé, starszych zaś dykcyi i artykulacji. 
Dwadzieścia lat pratyki, metoda własna. 
Kraków, ul. Długa |. 13. 2348 7 50 


Folwark Pniaki 
w powiecie tarnowskim. dwie godziny jazdy 
do Tarnowa. w pięknej i zdrowej okolicy. obej- 
mujący przeszło 41) morgów ziemi ornej, razem 
z łąkami i zabudowaniami gospodarczemi, 
z powodu stosunków rodzinnych jest zuraz do 
sprzedamia za bardzo niska cene. 
F. G. w Fniakaeh, poczta Luszowice 


(via Dąbrowa). 2704 1 2 
co dzień świeże, wysyła w 5 


nela f R 

Maeda dażuialke kilowych paczkach. Netto 
11. kg. franko do każdej stacyi pocztowej za 
povraniem po cenie 8 koron. Szymon Buchbaum, 
Sucha. 26656 1 2 


Bom o Krukowie 


do sprzedania lub zamiany za majątek 
ziemski. 

Bliższa wiadomość W binrze adwo- 

kata Dra I)oboszyńskiego w Krakowie, 

ul. św. Anny l. 3. 280 36 0 


Uczeń V kl. gimn. 


posznknje lekeyi na czas wakacyj (naj 
chętniej na wsi). Wymagania b. skromne 
Zgłoszenia pod de W. przyjmuje Admi 
nistracya „N. Retormy*". 390 7 © © 


Jacek Ludwiński 
ZEGARMISTRZ, 


ułica Felicyanek 25, H p. . 


50 


" 


Zabroniony przez cenzurę w Królestwie 


polskiem 
„ROK 1794“ 
(Berek Joselewicz) É 


dramat historyczny w 5 aktach przez 
Zenena Parviego, 

z kolorową winietą tylułową rysunku 
Stanisława Wyspiańskiega jest do 
nabycia w Ksjięgarui 
D. E. Frledleina w Krakowie. 
Cena egzemplarza 3 kor. 


Tamże do nabycia tegoż autora 


KNASPA 


słynny dramat antyalkoholiczny. 
- Cena 2 korony, 101 470 


Rządca drukarni L. K. Górski. 


